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Pomoc dla rolnictwa.
Dużo pisano, więcej jeszcze mówiono — o po­

mocy dla rolnictwa. Niemożliwem jest — kry­
tyczne omówienie tych pomocy w jednym artyku­
le. Zadowolić się muszę raczej tylko krótkiemi 
«wagami.

Oddłużenie rolnictwa — może wyszło na 
korzyść tym rolnikom, którzy jeszcze w czasach 
lepszej konjunktury pożyczali na prawo i lewo, 
skąd tylko dostać mogli, brali pożyczki, nie pła­
cili składek do ubezpieczalń — ani podatków nie 
płacili, — lecz hucznie i hucznie żyli. Umieli się 
jakoś wykupić od zajęć i licytatyj dzięki pewnym 
wpływom i za niepłacenie dziś mają przywileje,— 
a uczciwi płatnicy za nich płacili i płacą.

Jest druga kategorja rolników, którym pod 
wielu względami działa się krzywda, a którym 
należałaby się pomoc.

Do tej kategorji zaliczam tych rolników, któ­
rzy nabyli lub przejęli gospodarstwa rolne w 
czasach wysokiej konjunktury i drożyzny złe- 
mi, a obarczeni zostali nadmiernemi deputatami 
i spłatami dla rodzeństwa lub wygórowaną ceną 
reszty kupna albo po borendalnle wysokich 
cenach przejmowali osady lub resztówki od Ban­
ku Rolnego. T>m należało obniżyć wyśrubowane 
do niemożliwości ciężary w stosunku rocznym do 
spadku cen wzg. wyższej wartości pieniędzy. Do 
tej kategorji zaliczyćby trzeba tych też rolników, 
którzy, nabywszy osady wzgl. resztówki po zbyt 
wysokich cenach, musieli na zaprowadzenie gospo­
darstwa normalnego — zadłużać się i płacić nad’ 
mierne odsetki, nieraz ultralu hwiarskie. Lichwia­
rzom nie stałaby się krzywda, gdyby nadmiernie 
pobrane odsetki odliczano na spłatę pożyczki.

W oddłużaniu dzieją się nieraz krzyczące 
krzywdy tym ludziom oszczędnym, którzy składali 
usilną pracą i ograniczeniem się posagi dla dzieci 
i grosz na starość.

Dziwnem jest, że tylko prywatni w ierzycie­
le  mają ponosić ciężkie skutki «oddłużeniowe”, 
a instytucje kredytowe są uprzywilejowane. Fa­
talne bywają następstwa dla kupiectwa, które, da­
jąc kredyty, musiało wywiązywać się ze swoich 
zobowiązań wobec dostawców, które zakredytowa­
ne towary musiało zapłacić w całości, a pozbawio­
ne zostało przez «oddłużenie” znacznej części 
włożonego własnego kapitału — i kapitału obro­
towego na długie lata. — Możnaby twierdzić, że 
kupiectwo w czasach dobrej konjunktury grubo 
zarabiało, że dziś — choćby straciło pewDą część 
dawnych kredytów, za resztę może nabyć to 
samo lub więcej. Owszem — kupiec poszedłby  
na upust, gdyby resztę otrzym ał gotówką za­
raz. Cóż mu atoli pomoże, jeżeli kropelkami w 
ciągu 17 lat ma otrzymać mocno obniżoni sumę? 
Skutek jest ten, że dziś rolnictw o nie otrzyma 
kredytu.

Niestety — u nas niema żadnego — ogólnego 
programu gospodarczego, obejmującego całokształt 
życia gospodarczego, lecz operuje się dorrźaemi, 
odcinkowemi sanacjami. Na mnie robi to takie 
wrażenie: pacjent — choruje poważnie, występują 
wrzody — to tu, to tam na ciele. Powołany lekarz 
zapisuje maście i plasterki, aby wrzody się zsgoiły, 
lecz nie leczy schorzałego, zatrutego organizmu. 
Takie leczenie nazwalibyśmy karygodnem parta­
ctwem, boć wiemy, że lokalne leczenie nie uleczyło­
by chorego, raczej pogorszyłoby stan chorego.

„Ulgi oddłużeniow e” zostały więcej niż zli­
kwidowane przez p o d w y ż k ę  podatku dochodo­
w ego, który podwyższono o 50 i więcej proc. 
Od podwyższonego podatku doch. idą podwyższone 
podatki powiatowe 1 gminne. Ciężary o nic się  
nie zm niejszyły, a raczej się powiększają. — 
A obniżka cen nie daje rolnictwu okrzyczanych 
korzyści, — bo cla konsumenta minimalne obniżki 
prawie znaczenia nie mają. Za obniżkę cen cukru 
np. kto płaci? Rolnikom-plantatorom obniża się 
cenę za buraki kontyngentowe, — a za nadkon- 
tyngentowe płaci się tak śmieszną cenę, że nie 
pokrywa ani w przybliżeniu własnych kosztów 
produkcji. Kartel — Bank Cukrownictwa i Cu 
krow nie, a zwł. dyrektorowie i Rady Nadzorcze

nic nie tracą. Głośnem jest i znanem, że kartel 
bekoniarski zgarnia dla siebie grube zyski, a rol­
nikom płaci ochłapy. Podobnie rzecz się ma 
z eksportem masła i jaj. Nowy pomysł „uzdro­
wienia” mleczarstwa czy da korzyści rolnikom,— 
dostawcom mleka i mleczarniom ? Nie bardzo 
wierzę, raczej obawiam się, że korzyść znów 
wezmą ci, którzy „nie sieją ni orzą ani hodują, 
ale doić będą — nie krowy, tylko kieszenie rolni 
ków. Otworzy się szereg posadek, dobrze upo­
sażonych dla uprzywilejowanych, — do wszystkie­
go wykwalifikowanych. — Daremnie rozważam 
i liczę, ale realnej pomocy dla rolnika nie znajduję. 
Jedną ręką daje się, a drugą podwójnie się odbie­
ra. — A no, — bo płatników coraz mniej, — ale 
kontyngenty podatkowe są te same, więc od tej 
reszty, która jeszcze coś posiads, trzeba brać tern 
więcej, aż także ta reszta pójdzie na dziady.

Uszczęśliwiono wieś Gminą Zbiorową. Ga­
dano aż do przesytu, jakie stąd będą korzyści ? 
A mianowicie: potanienie i wijksza sprawność
administracji, lepsza opieka społeczna, usprawnie­
nie działalności gospodarczej gromad, w gminę 
złączonych.

Natomiast spełnia się, cośmy przewidywali. 
Koszta administracyjne poważnie się po­
w iększyły, — opieka społeczna nietylko mocno 
kuleje, lecz prawie ustaje — zanika, ulepszeń nie 
ma żadnych, trudności dla rolników znacznie 
większe. — Jedyna korzyść, o którą zresztą sana­
cji chodziło to zbiurokratyzowanie administra­
cji samorządowej, silniejsze podporządkowanie 
starostom, boć Zarząd Gminny wzgl. biuro gmin­
ne — to ekspozytura starostwa.

Otóż to dobrodziejstwa, które sanacja wyświad­
czyła i wyświadcza wsi — rolnictwu. -JH

A bezrobotni na wsi — żadnej nie dozna­
ją opieki i pomocy. A ubodzy gminni — nie­
bawem będą skazani na żebraczkę, jakto było w 
b. Kongresówce i na Kresach Wsch, HH P*

Powie może ktoś: niema już sanacji, — B.B. 
W.R. rozwiązany. Tak? A czyż to od najwyż­
szych aż do najniższych instytucyj nie zasiadają

W chwili wnoszenia trumny z prochami kroia Jerzego V. do 
kaplicy św. Jerzego na zamku Windsor pochyliły gwardje 
swe sztandary i prezentowały broó, a królowie mocarstw 
światowych i książęta utworzyli szpaler honorowy. Na zdję­
ciu widoczni na wolnym placu przed schodami, wiodącemi 
do kaplicy, król Edward VIII i jego bracia* Kaplica, gdzie 
król został pochowany, wybudowana jeszcze w czasach, gdy 
Wielka Brytanja należała do Kościoła katolickiego, 
została poświęcona przez kapłanów katolickich i otrzymała 
nazwę kaplicy św. Jerzego. Początkowo kaplicę oddano pod 
opiekę św. Edwarda Wyznawcy. Następnie za panowania 
Edwarda III przebudowano ją całkowicie, nadając nazwę 

'kaplicy imienia św. Jerzego, patrona Aoglji.

cl sami ludzie, którzy wysługiwali się BBWR.- 
owl, których stanowiska są jeszcze dziś zależne 
od czołowych sanatorów ? A czyż dzisiejszy Sejm  
1 Senat nie są emanacją sanacyjną ? A czy 
dzisiejszy rząd nie składa się ze stuprocentowych 
sanatorów? Nie wiele to znaczy, że kilku pułko­
wników usunęło się — tymczasowo — w cień, gdy 
stosunki i nastroje się zmieniły i groźnemi się stały 
dla sprawców „radosnej twórczości“ sanacyjnej. — 
Nie możemy spodziewać się gruntownej na­
prawy dopóty, dopóki system  trwa — i ludzie 
tego systemu stoją na czele. Pomorzanin.

Święto Morza.
Gdynia. W ub. sobotę na niedzielę rozpoczęły 

się uroczystości, związane z 16 rocznicą od­
zyskania dostępu do morza.

Na domach powiewały chorągwie, domy były 
udekorowane.

O godzinie dziesiątej w przepełnionym po 
brzegi pocztami sztandarowemi, delegacjami sto­
warzyszeń i tłumem wiernych kościele zebrali się 
przedstawiciele włsdz, z komisarzem rządu Sokołem.

W otoczeniu licznych oficerów marynarki przy­
był dowódca floty, kontradmirał Unrug.

Defilada.
Po podniosłem kazaniu ks. dziekana Turzyń- 

sklego odbyła się defilada. O godz. 12 tłum wy­
pełnił wielką salę «Morskiego Oka”, gdzie odbyć 
się miała uroczysta akademja, poświęcona wielkiej 
rocznicy, którą zsgaił Komisarz Rządu.

Następnie imieniem Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej przemówienie wygłosił dyr. Andrzej Wacho­
wiak, poruszył on wielkie zagadnienia obrony 
Państwa na tym skrawka polskiego wybrzeża 
i wskazał na konieczność rozbudowy aparatu obron­
nego na morzu równolegle z intensywnie rozbu­
dowanym morskim aparatem gospodarczym.

Następnie prezes oddziału morskiego L.M.K. 
inź. Gierdziejewski odczytał depesze hołdownicze, 
wysłane z okazji manifestacji gdyńskiej na ręce 
Prezydenta R. ?. Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych, wicepremjera Kwiatkowskiego i wojewody 
Pomorskiego Kirtiklisa. Nastąpiła artystyczna 
część programu.

Wieczorem uroczysty apel poległych marynarzy 
na boisku oksywskiem zgromadził przedstawicieli 
Floty i cywilnego społeczeństwa oraz liczne dele­
gacje z Gdyni.

Zm niejszenie liczby posłów  
sejm u śląsk iego  do połow y.

Katowice. Pod przewodnictwem posła Koja 
odbyło się posiedzenie regularaiaowe sejmu śląskie­
go. Uchwalono nowy regulamin tego sejmu, do­
stosowany do obe< nej jego struktury. Obecny 
sejm śląski zamiast 48, liczy tylko 24 posłów.

M. in. ustalono wysokość diet poselskich, któ­
re obecnie wynoszą brutto 750 zł (dotąd 908 zł 
brutto). Na czysto otrzymywać będą posłowie 
śląscy obecnie po potrąceniu podatków i świadczeń 
socjalnych około 500 zł miesięcznie. Marszałek 
obecnego sejmu śląskiego otrzymywać będzie tyl­
ko podwójne diety, bez żadnych dodatków re­
prezentacyjnych.

Zniżka cen zboża na rynkach krajowych.
Na rynku zbożowym w Polsce załamała się 

zwyżka cen pszenicy. Od kilku dni transakcje 
pszenicą dokonywane są po zniżkowych cenach*. 
Owies znajduje się w zaniedbaniu, a żyto zniżkuje.. 
Jedynie jęczmień jest poszukiwany, przyczem daje 
się zauważyć pewne wyczerpanie tego gatunku 
ziarna.

Zniżka cen żyta przypisywana jest trudnościom 
w zbycie zagranicę.
Zarząd W ojewódzki unieważni! w ykluczenie  
z T. R. Pa w Kartuzach ks. kan. Łosińskiego.

Jak donoszą, Zarząd Wojewódzki w Toruniu 
P.T.Ra unieważnił uchwałę Pow. Tow. Rola, w Kar­
tuzach, mocą której zasłużony wielce działacz ks. 
kan. Łosiński został wykluczony jako członek TRPc



Z frontu włosko-abisyńskiego.
Łudoierstwo w armjt rasa Desty.

Szef misji szwedzkiego Czerwonego Krzyża w 
Abisynji, dr. Smith, donosi do kraju, że po ostatnich 
klęskach armja rasa Desty jest zupełnie rozbita, 
cofa się w nieładzie i w najokropniejszych warun­
kach. Od tygodnia nie otrzymuje ona żadnych trans­
portów żywności i żołnierze odżywiają się trawą, 
a za specjał uchodzi mięso bjeny, choć wywołuje 
ono liczne choroby

Zdarzają się nawet wypadki zjadania ciał po- 
ległych towarzyszów przez wygłodzonych wojowni­
ków.

Wycieńczenie, choroby,głód i pragnienie dzie­
siątkują tę armję, w której tak wielkie pokładano 
nadzieje, a która topnieje z dnia na dzień.

W ciągu ostatnich dni zdezertowało z niej 
około 15 tysięcy żołnierzy.

Mapa z frontu południowego w Abisynji.

Pożyczka angielska dla Francji.
Wiedeń. Rokowania w sprawie udzielenia 

Francji pożyczki przez Anglję, są — wedle donie­
sień ze źródeł angielskich — na ukończeniu. Po­
życzki iej udzieli Bankowi Francji Bank Anglji. 
Mówi się o trzech miljardach fr. Pożyczkę porę­
czyć ma Bank Francji zapasami swego złota.

Zniżka dyskonta we Francji,
Paryż. Bank Francji obniżył we czwartek 

stopę dyskontową z 4 do 3 i pół procent. Stopę 
pożyczek pod zastaw papierów wartościowych 
z 5 i pół na 5 proc. Wreszcie stopę zaliczek 30- 
dniowych z 4 do 3 i pół procent.

C zy  dow iem y s ię  praw dy?
W związku ze zajściami w komisji sejmowe! 

na tle dyskusji gospodarki leśuej warszawski „Ro­
botnik41 pod nagłówkiem: „Czy dowiemy się praw­
dy”? pisze, jak następuje:

Więc jakże to ?  Jakaż firma, czy też może firmy działają 
na  szkodę Skarbu, otrzymują poręby, drzewo na roboty pu­
bliczne, których nie prowadzą, posłowie o tem roitnaw-ają, 
zasłaniają się jakiemiś tajemnicami, rzucają półsłówka i w 
ostatecznym wyniku uchylenia rąbka tych „tajemnic” ofiarą 
ma paść... urzędnik.

Czy nie można zażądać poprostu od posła Kozickiego, 
by, nie bawiąc się w żadne ciuciubabki, jasno i wyraźnie 
powiedział, co to za firmy okradają Skarb Państwa, Kto 
siedzi w zarządzie tych firm, kto w radzie nadzorczej i jacy 
są cisi wspólnicy lub też protektorzy tych przedsiębiorstw.

Chcemy wierzyć, że minister Rolnictwa Poniatowski, do 
którego resortu należy Dyrekcja Lasów Państwowych, zde­
cyduje się na przecięcie wrzodu i na ujawnienie nazwisk 
tych, co popełniają te rzeczy, o których mówili posłowie 
między sobą”.

Deficyt budżetowy spada.
Warszawa. W styczniu deficyt budżetowy 

zmniejszył się wydatnie i wyniósł 9.5 miljonów zł 
czyli był mniejszy w stosunku do poprzedniego 
miesiąca o 2.3 milj. zł. Należy zauważyć, że w 
grudniu ub. r. deficyt budżetowy wyniósł 11.8 milj. 
zł, a w listopadzie 28 l milj. złotych.

Kto w ielki jest na św iacie .
Nie ten jest wielki na świecie, komu się kłonią sztandary, 
Komu broń prezentują lub wygrywają fanfary,...
Nie ten jest wielki na świecie, komu się sypią talary.
Przed kim w stracha, w obawie ugina się człowiek szary.... 
Nie tea  jest wielki na świecie, kto rządzi skarbem, armjami,
Kto posłuch uzyskuje lśniącemi bagaetami....
Nie ten jest wielki na świecie, kto przez krew idzie do mocy, 
Za którym płyną jęki, bezsenność trwoźnyeh nocy...
Nie ten jest wielki na świecie, któremu nucą minstrele, 
Który pod pędzłem ożywa, o którym piszą tak  wiele.,..
Nie ten jest wielki na świecie, komu historję tworzą,
Kto w dumnem zaślepieniu koszlawi mądrość Bożą....
Nie ten jest wielki na świecie, którego przepych otacza,
Do kogo z trwogą i drżeniem podchodzą serca prostaeze.,.. 
Nie ten jest wielki na świecie, którego chwilę zgonu 
Na świecie się ogłasza rozgłośnem biciem dzwonów,...
Nie ten jest wielbi na świecie, kto pośród sztucznych bólów, 
Wśród kwiatów, salw i jęków legł na spoczynek wśród królów.... 
Lecz wielki ten na świecie, kto życie wiódł tułacze,
Kto w własne serce przejął marzenia, sny prostaeze,...
Lecz wielki ten na świecie, kto w szare dni zwątpienia 
Lał w serca zdrój nadziei, wskazywał port zbawienia...
Lecz wielki ten na świecie, który dla dobra Sprawy 
Poświęcił urok władzy, wyrzekł się własnej sławy....
Lecz wielki ten na świecie, co trudem swego życia 
Buduje naszą wielkość, nieznany i z ukrycia.. .
Lecz wielki ten na świecie, kto nie otoczon glorją,
Komu nie tworzą historji, bo sam on jest historją....
Lecz wielki ten na świecie, kto za Chrystusa wzorem 
Ciernistą wybrał drogę, kto leczy dusze chore....
Lecz wielki ten na świecie, kto rządzi nie armjami 
Ani pochlebców zgrają, tylko łudzkiemi sercami,...
Lecz wielbi ten na świecie, którego słów posłucha 
Cały naród olbrzymi, bo one mu otuchą..,.
Lecz wielki ten na świecie, w którego chwili zgonu 
I bołeś i zmilkną stalne, tę tniące serca dzwonów....
Którego naród złoży wśród wielkich pól szumiących,
Wśród niw rozfaiowanycb, wśród strumyków szemrzących.... 
Nad którego mogiłą zaszlocha Polska cała,
Bo jemu to zawdzięcza, że wielka, źe wspaniała....
Który spoczywał będzie wśród chlebnych niw bez końca,,
By zawsze nad nim świecił promień polskiego słońca.... 
Przecudna pieśń skowrończa, by mu nazawsze brzmiała,
By się do jego grobu zbiegała Polska cała.«..
By prostych nie przeraził urok podwawelskiej groty,
By serc mu nie odstręczał przepychu połysk złoty....
Który nie legnie wśród królów, choć ich przewyższa zasługą, 
Któremu równych nie będzie daleko,., szeroko... długo.... 
Któremu nie przyznano buławy marszałkowskiej,
A który się nazywa tylko.... Romanem Dmowskim l

St. Lamparski.

W esołe towarzystwo w salonce.
W ostatnim numerze sanacyjnego „Państwo 

Pracy” czytamy:
„Jak nam donoszą na stacji kolejowej Sędziszów, dy­

rekcji kolejowej ladomskiej, w dniu 6 stycznia o godzinie 
19 min. 2 zatrzymał się pociąg Nr. 106 Zakopane — War­
szawa, do którego przyczepiony był wagon salonowy Nr. 
AS-38 z napisem „zajęty”.

Wagon teu uległ w drodze uszkodzeniu (zerwanie drą­
ga), wobec czego dyżurny ruchu zwrócił się do osób, znaj­
dujących się w salonie, z prośbą o przejście do wagonu I ej 
klasy, gdyż salonka musiała być wyłączona ze składu po­
ciągu.

Pasażerowie salonki (kilkanaście osób, w tera większość 
pań), znajdujący się w stanie nietrzeźwym, kategorycznie 
odmówili opuszczenia wagonu, obrzucając dyżurnego ruchu 
ordyuarnemi obelgami.

Na telefoniczną interwencję dyspozytor ruchu w Rado­
miu nakazał salonkę wraz z pasażerami odstawić na bocz­
ny tor. Wówczas dopiero całe towarzystwo, chwiejąc się 
na nogach, przesiadło się do pierwszej klasy. Ukazanie się 
pasażerów salonki wywołało wśród licznych osób, zgroma­
dzonych na peronie, silne oburzenie i bardzo liczne komen­
tarze na temat . zarządzeń oszczędnościowych rządu.

„Tonao—kilometr przejazdu salonki wynosi 20 groszy. 
Przewiezienie salonki na linjt Zakopane — Warszawa kosz­
tuje państwo około 4 tys. złotych Bliższe szczegóły znaleźć 
można w książce wydarzeń na stacji Sędziszów”.

Ciekawe by było dowiedzieć się, kto to podró- 
żował salonką, o której pisze „Państwo Pracy”?

Blisko 14 tysięcy mórg ulegnie na Pomorzu 
parcelacji.

Na cele reformy rolnej w woj. pomorskiem 
przewiduje odnośny plan parcelacyjny na r. b. ra­
zem 13.950 mórg.

Usuw anie ze szkó ł Krucjaty  
Eucharystycznej.

Ostatnio prasa wileńska, jak „Dziennik Wileń­
ski”, „Słowo” coraz częściej pisze na temat osła­
wionego okólnika kuratora wileńskiego z dnia 27. 
XII. 1935 r. Nr. 41 692*35 do Inspektorów Szkol­
nych, nakazującego usunięcie ze szkół Krucjaty 
Eucharystycznej. Z różną gorliwością zaczęto w 
poszczególnych powiatach ten okólnik wykonywać» 
lecz zarazem coraz większe oburzenie ogarnia 
sfery rodzicielskie. Dotknięte do żywego uczucie 
katolickie nie może pogodzić się z faktem, że coś 
podobnego może dziać się w niepodległej Polsce
0 ogromnej większości ludności katolickiej. A 
ostatnio dochodzą wieści, że ministerstwo W. R. i 
O. P. w piśmie swem z 3. X. 1935 r. Nr. II 4795 
bynajmniej nie zalecało występować przeciw Kru­
cjacie, lecz kazało czekać na odpowiednie zarządze­
nie, które ma definitywnie i jednolicie tę sprawę 
unormować na obszarze całego Państwa. Jednak 
inaczej stało się na wschodnich rubieżach, na po­
graniczu bolszewickiej Rosji. I to katolików naj­
więcej boli.

Nauka religji —  przedm iot 
nadliczbowy.

Inspektorat szkolny w Kokółce ^województwo 
białostockie) zakwalifikował naukę religji w szko­
łach do przedmiotów nadliczbowych. Inaczej bo­
wiem nie można zrozumieć zarządzenia, skierowa­
nego w dn. 22 stycznia r. b. pod Nr. 35 do księży, 
nauczających w szkołach w Dąbrowie, Nowym dwo­
rze i Z^l^siu (powiatu sokolskiego), zarządzenia, 
w którem pisze, że w niektórych szkołach Ostro­
wie, Jagintach i Mileszkowcaeb) naukę religji „bę­
dą prowadzili nauczyciele w ramach 30 godzin nor­
malnej pracy szkolnej, gdyż na opłatę należności 
za nauczanie religji w tej szkole niema kredytów, 
ponieważ Kuratorjum O. S. Brzeskiego pismem z 
dnia 2 b. m. Nr. BP 36341 35 zmniejszyło przydział 
godzin nadliczbowych na rok szkolay 1935 36”. 
Jak to pogodzić z Konstytucją i enuncjacjami władz 
szkolnych, które nauczanie religji stawiały zawsze 
dotąd na Wysokiem miejscu?

Niezw ykłe zajścia  przeciw  żydom  
w Zagórow ie.

Trzech zabitych i kilku rannych.
Polska Agencja Telegraficzna donosi z Łodzi: 

W związku z zajściami w Zagórowie, pow. koniń­
skiego, organa bezpieczeństwa publicznego doko­
nały w dniu 7 bm. na polecenie władz prokurator­
skich, prowadzących śledztwo, aresztowań w paru 
miejscowościach, gdzie ukryli się sprawcy zajść. 
Aresztowania podżegaczy odbyły się sprawnie
1 w spokoju.

Jedynie we wsi Szetlewek funkcjonarjusze po­
licji spotkali się z oporem kilku luźnych grup, 
które, podburzone przez nieodpowiedzialnych pro­
wodyrów, zaatakowały z zasadzki czynnie funkcjo- 
narjuszów P. P. utrudniając aresztowanie i usiłując 
odbić aresztowanych, przyczem kilku posterunko­
wych policji zostało ranionych.

Po kilkakrotnych bezskutecznych nawoływa­
niach do rozejścia się i po oddanej salwie ostrze­
gawczej organa P. ?., zmuszone były w obronie 
własnej użyć broni, w wyniku czego 3 napastnicy 
zostali zabici, kilku raniono. Po rozproszeniu 
awanturników przez policję i po dokonaniu are­
sztowań zapanował spokój. Energiczne śledztwo 
w sprawie zajść prowadzone jest pod kierowni­
ctwem władz sądowych.

Żydzi bojkotują chrześcijańską kawiarnię.
Żydzi lwowscy zastosowali bojkot w stosunku 

do chrześcijańskiej kawiarni „Roma”, mieszczącej 
się przy ul. Fredry.

Oaegdaj wieczorem delegaci żydowskich bojó­
wek obstawili kawiarnię i wstrzymali wszystkich 
wchodzących, nie wyłączając nawet chrześcijan. 
Csy to nie prowokacja?

m i :
Powieść z angielskiego.
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a

fCiąg dalszy).
— Jestem stracony! — szepnął zsiniałemi

ustami — teraz jestem stracony!
I gdy Horacy zatrwożony szukał drzwi, któ- 

remi mógł był się niepostrzeżenie wysunąć, upadł 
Morton zemdlony na podłogę.

ROZDZI AŁ 16.
Major postanowił nagle wyjechać z Cbamlain. 

Zapskował prędko walizkę i właśnie zamierzał po­
żegnać Mortona, gdy usłyszał w przedpokoju 
krzyki Pełłiera.

Niewiele potrzeba było domyślności, aby 
rozpoznać położenie.

— AH, — pomyślał, — wspólnik Horacego 
już się tu zjawił.

Zatrzymał się przez chwilę na progu, aby 
obejrzeć dokładnie Pelliera i zauważył, że łotr ten 
za wiele musiał poprzednio wypić koniaku. Pełlier

był rzeczywiście pijanym, a pewność otrzymania 
w najkrótszym czasie znacznej sumy pieniędzy 
rozzuchwaliła go tak, że służba Mortona nie umia- 
ła dać sobie z nim rady.

Ale major, nienawidzący ludzi takich, jak Pel- 
lier, postanowił wyprosić go za drzwi bez użycia 
przemocy. Zbliżył się więc do niego i rzeki spo­
kojnie :

— Kto tam hałasuje i krzyczy?
Pellier obejrzał się i zdjął kapelusz z szyder­

czą uprzejmością.
— Mam zaszczyt być najlepszym przyjacielem 

lorda Mortona, — odpowiedział, śmiejąc się, — 
lecz nie chcą mnie wpuścić do jego pokoju.

— Poślij mu kartę wizytową i każ powiedzieć, 
czego sobie życzysz!

— Ależ panie... — zawołał Pellier, kładąc ma 
rękę na ramieniu.

— Precz! — krzyknął major tak groźnie, że 
Pellier odskoczył przestraszony.

— Chciałbym — rzekł złoczyńca już nieco 
pokormej -  chciałbym sprawić lordowi miłą nie­
spodziankę. Muszę się z nim widzieć.

— A ja ci powiadam, że go nie zobaczysz.
— Czy pan jesteś jego przyjacielem? — za­

pytał Pellier drwiąco.
— Franciszku, — zwrócił się major do ka­

merdynera, — macie tu na zawołanie kilka silnych 
mężczyzn ?

— O tak ! Dwóch lokai, kucharza, pomocnika
— razem sześciu!

— Zawołaj ich, proszę!
— Dla m iie może ich być dwudziestu, — 

roześmiał się Pellier, który, nie umiejąc mówić po 
angielsku, wszystko prawie rozumiał.

— Nie wiem, — dodał z dawną zuchwałością,
— czy lord Morton będzie panu wdzięcznym za 
to, co zamierzasz uczynić. Wpuśćcie mnie do niego, 
a zobaczycie za pół godziny, kto tu rządzić będzie!

— Słuchaj, panie Pellier... — zaczął major po­
ważnie, lecz nie dokończył, zdziwiony zmianą, ja­
ką wymienienie nazwiska wywołało u złoczyńcy.

Pellier zbladł jak ściana i schylił się tak, jak 
gdyby się obawiał uderzenia. Szyderczo wykrzy­
wione usta zaczęły mu drzeć tak silnie, że w 
pierwszej chwili ani jednego nie mógł wymówić 
słowa.

— Dziwisz się pan, że znam twoje nazwisko,
— rzekł major. — Nie myślałeś pewnie, że cię
tutaj zna ktoś? (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a f l t o ,  dnia 12 lutego 1936 r.

Kalendarzyk. 12 lutego, środa, Eulalji P.
13 lutego, czwartek, Jana  i Dobrosława M. ra. 

Wschód słońca g. 6 — 56 en. Zachód słońca g. 16 — 43 ra 
Wsehód księżyca g. 00 — 00 m. Zachód księżyca g. 8 — 44 m'

Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu
podaje do wiadomości, że przed komisją egzaminacyjną 
dla zawodu piekarskiego zdali 22. I. 36 r. egzamin mistrzow­
ski p. Piotr Józefowicz z Płośnicy, pow. Działdowo, p. A. 
Rozwadowski z Nowegomiasta n Drw., a dnia 29. I. rb. przed 
komisją egzamin dla zawodu krawieckiego p. Kowalski Stef. 
z Rywałdzika, pow. Lubawa.

& m ia s ta  i
Osobiste.

Nowomlasto« W miejsce obwod. insp szkoln. p. Kempfe, 
który j a t  jak donosiliśmy, przeniesiony został 10. b. m. na 
równorzędne stanowisko do Obornik woj. Poznańskie, ustano* 
wiony został p. insp. Ziarno z Chojnic.

Odkryto złodzieja.
Nowem iasto. Do notatki naszej w nr. 9 gazety 

o skradzeniu skór dodajemy, że udało się naszej policji zło­
dzieja odnaleźć w osobie Kłosowskiego Jana z Nowegomia­
sta, który pewną część skór sprzedał zamiejscowemu żydkowi, 
a kilka wrzucił do ustępu. Przy tej okazji odnaleziono rów­
nież skradzioną kupcowi Kaufmanowi walizkę z różnym to­
warem. Odebrany towar zwrócono poszkodowanemu.

Mecz ping-pongowy.
Nowemiasto« W niedzielę, 9 b m , rozegrany został 

mecz ping pongowy pomiędzy d rużynam i: Kat. Stów. Młodz. 
m  Nowemiasto a Harcerskim Klubem Sportowym Lubawa. 
Zapowiedziany trójmeez nie odbył się z powodu nieprzy­
bycia drużyny ping pongowej z Brodnicy.

Mecz od samego początku zapowiadał si^ bardzo 
ciekawie dlatego, że najlepszy gracz HKS u Cibura Fr.
0 mało nie uległ Błahszemu graczowi KSM-u Niedzielskiemu 
Edm , który prowadził pierwszego seta 20—15 i wszyscy byli 
pewni zwycięstwa Niedzielskiego Edm. KSM. u. Stało się 
jednak inaczej. Świetny gracz HKS. Cibura Fr. zdołał nie- 
tylko zremisować z nim tego setu, ale nawet zdołał go wy­
grać wynik: (22:20). Wynik drugiego setu 21 : 11 czyli 2 : 0  
dla Fr. Cibury (HKS u).

Wyniki posz zególnyeh partyj były następujące; druga 
partja Wesołowski Jan  (KSM) c-a Zastawny (HKS) Lubawa 
była naogół wyrównana i stała na wyższym poziomie niż 
pierwsza partja. Po zaciętej walce zdołał zwyciężyć Weso­
łowski KSM Nowemiasto, który w tym dniu grał znacznie 
lepiej niż kiedykolwiek. Wynik: (21:18) — (15:21) — 
(21 : 15) — (2;) .  Trzecią partję rozstrzygnął na swą korzyść 
Tomaszewski ca Ant Świniarski HKS. Lubawa. Wynik: 
(25 : 23) — (21:18) — (2:0) Czwartą partję wygrał niespo­
dziewanie Eggert HKS. Lubawa z dobrym Góralskim KSM. 
Nowemiasto. Dotychczasowy wynik przedstawiał się 2 : 2  — 
a więc piąta partja decydowała o zwycięstwie w grach po­
jedynczych, w której mieli się zmierzyć jeden z najlepszych 
graczy KSM.‘u Dreszler Bern. i Jankowski HKS. Lubawa. 
Wszyscy byli pewoi zwycięstwa Dreszlera Bern., który w 
tym dniu widocznie miał pecha i poniósł dość wielką po­
rażkę. Wynik: (23:21) — (21: 10) — (2:0) dla HKS.‘u Luba- 
w«. Ogólny wynik 5 : 2 dla HKS.‘u Lubawa.

Zaznaczyć należy, że HKS. jest najlepszym zespołem 
ping poogowym w Lubawie. Widzów było około 100. Sę­
dziował b. dobrze p. Napiorski.

Walne zebranie Tow. Śpiewu „Harmonja“ 
w Nowem mieście

odbyło się 28. I. rb. o godz. 20 w hotelu p. Bony. Przy 
udziale 47 członków zagaił zebranie hasłem »Cześć Pieśni* 
prezes p. Ludwicki, podając porządek obrad Sekretarka p. 
M. Najdrowska odczytała protokoły z ostatniego walnego 
oraz miesięcznego, które bez zmian przyjęto. Następnie 
powstaniem z miejsc uczczono pamięć zmarłych członków.

Po wyborze prezydjum p. Pańskiego jako marszałka, p. 
J .  Olszewską jako sekr. zarząd przystąpił do sprawozdań 
z rocznej działalności. P. Prezes podał, że Tow. brało udział 
w z eżdzie Kół Śpiew. II. Okręgu w Grudziądzu, urządziło w 
lipcu koncert oraz swój doroczny koncert w styczniu rb. 
z operetką. Sprawozdanie w zastępstwie nieobecnego dyr. 
p. St. Zimnego zdał p. E. Wolf. Ogółem odbyło się 75 lek- 
cyj, chór występował podczas swych 2 koncertów oraz 
brał udział we wielu akademjach i uroczystościach ślubnych 
i  pogrzebowych itd swych członków.

Ze sprawozdania sekr. p. Najdrowskiej wynika, że w roku 
sprawozdawczym odbyło się: 1 walue zebranie, 3 zebrania 
plenarne i 18 zebrań zarządu, korespondencyj załatwiono — 
wysłano 199 Skarbnik p. F. Korecki podał, że stan kasy 
w przychodzie wykazuje 1.023 81 zł, w rozchodzie 931.04 zł, 
pozostaje saldo na 1936 zł 92,77. Potem równocześnie
1 Zarządem wyraził uznanie p. B. Gęstwickiemu za ofiaro 
wane 40 zł na zjazd do Grudziądza, p. Napolskiemu za sta 
ranne ściąganie składek oraz Członkom wspierającym za 
regularne uiszczanie składek. Za bibijotekarza zdał obszerne 
sprawozdanie p. F. Dombrowski, ujawniając dodatnie, ale 
i ujemne strony, następnie podał stan posiadanych śpiewni­
ków, utworów itd. Komisja Rew. w osobach p. Pańskiego 
i p. Zabłońskiego zdała sprawozdanie z rewizji ksiąg i wnio­
sła o udzielenie ustępującemu Zarządowi absolutorjum, co 
też jednogłośnie uchwalono.

Po 10-minutowej przerwie przystąpiono do wyboru no­
wego Zarządu, w skład którego weszli pp. Boi. Jeutkiewicz 
jako prezes, Boi. Ludwicki wiceprezes, S t  Zimny dyrygent, 
M. Najdrowska sekr., F. Dombrowski zastępca, M. Zabłońska 
skarbn., Pawelecki H. bibljotekarz, M. Niedzielska i F. Ko­
recki ławnicy. Do poczetu sztand. weszli p. B. Niedzielski 
jako chorąży, p. Jan  Karczewski zastępca, do asysty pp. 
M. Leidzion i M. Napiórkowską, do Komisji Rew. pp. S t  
Pański i Jan  Zahłoński.

Budżet uchwalono w dochodach i rozchodach na ogólną 
sumę 8u0 zł.

W wolnych wnioskach uchwalono Mszę św. za Zmarłych 
Członków z pieniem żałobnem.

oprawa śpiewania chóru na ślubach i pogrzebach osób
* poza Towarzystwa wywołała bardzo ożywioną dyskusję. 
Powzięto uchwałę, na mocy której chór śpiewać będzie ty l­
ko członkom Tow., wzięto bowiem pod uwagę osoby, że
* poza Tow. mają możność również należenia do Tow. jako 
członkowie wspierający, dając temsamem dowód interesowa­
nia się ideą śpiewaczą i godnego poparcia tak doniosłego 
zadania, a chór ze swej strony nie będzie szczędził trudu  dla 
uświetnienia uroczystości swoich członków.

Po uchwaleniu skromnego wieczorka dla członków 
ze wspólną kawą solwował p. Przewodniczący walne zebranie 
hasłem »Cześć Pieśni o godz. 23 50.

Z targu«
Nowemiasto* Na wtorkowym targu płacono za ft. m a­

sła  1.20—1.30, mdl. jaj 1—, kurę 1.50—1.80 zł, na targowiska

za parkę prosiąt 26—35 zł, bekony 32—33, świnie tłuste 
34—36 zł. Ogólny dowóz słaby z powodu zawiei.

Dwa wielkie zebrania Stron. Naród* 
w Lubawie

odbyły się 10 bm. z inicjatywy zarządu obwod., pierwsze w 
południe dla członków kół wiejskich. Zebrało się ponad 
500 osób. Zebranie zagaił prezes obwodowy Stron. Naród, 
p. Szulc pochwaleniem P. Boga, witając przybyłych prele­
gentów, zebrane duchowieństwo, prezesa pow. ks prof. 
Dembieńskiego i wszystkich zebranych, poczem udzielił gło­
su ks. kan. Charszewsaiemu z Dobrzynia, znanemu literato­
wi. Czcigodny Prelegent w przeszło godzinnym referacie pt. 
„Co to jest żyd?” omówił tak aktualną i palącą dziś dziedzi­
nę życia naszego, będącego głównym punktem programu 
Stron. Naród. Referatu wysłuchano z zapartym oddechem, 
a gdy skończył swe wywody, zerwała się burza oklasków. 
Ks. Charszewski odczytał jeszcze mazurka przeciwżydowskie- 
go. Z kolei przemawiał kol. Najmrodzki z Warszawy b. 
szczegółowo na temat „Położenie polityczne w dobie obecnej”.

Prezes obwod. p. Szulc wezwał zebranych do jeszcze 
większego skupiania się pod sztandarem Stron. Narodowego, 
gdyż tylko przez silną organizację wywalczymy sobie Wielka 
Polskę. Okazując kołek od splotu, którym „Strzelcy” 
z Omula straszyli narodowców, rozlepiających afisze Obozu 
Naród, pięć lat temu, stwierdził, że dziś ten „Strzelec” stra­
cił na znaczeniu. W końcu prezes powiat., ks. prof. Dem- 
bieński, rzucił myśl utworzenia sekretarjatu Stron. Naród, w 
Lubawie. Odśpiewaniem Hymnu Młodych zakończono 
zebranie.

Wieczorem odbyło się na tej samej sali zebranie dla 
miasta. Przemawiali na tem zebraniu obaj mówcy na te 
same tematy.

Na I«em zebraniu przed rozpoczęciem przemówienia ks. Kan. 
już po zagajeniu wszedł na salę kom. poster. PP. wraz z 1 
funkcj. PP. i badał karty legitymacyjne. Znalazłszy wszystko w 
porządku, policja salkę opuściła. Wieczorem policja rewizji 
nie przeprowadzała, W tem wypadku przekonano się, że 
jesteśmy dobrze zorganizowani. Streszczenie podniosłych 
przemówień podamy w następnym numerze.

C*y Jest firmą chrześcijańską?
Lubawa« Członkowie Stron. Naród., jak również czy­

telnicy „Drwęcy” zw.acają się do nas często z zapytaniem, 
czy firma A. Cygler, bławaty i konfekcja, Lubawa, Rynek, 
jest firmą polską i chrześcijańską. Ponieważ innej odpowie­
dzi dać nie możemy, przeto tą drogą prosimy firmę A. Cygler 
o ujawnienie, ozy jest firmą polską i chrześcijańską. Nasi 
czytelnicy zwrócili nam uwagę na notatkę w «Słowie Pom.”, 
z której wynikało, że sklep bławatów Cygler w Chojnicach 
jest żydowskim. Nie chcemy uprzedzać faktów ani wyrzą­
dzić mimowolnej krzywdy i dlatego prosimy powyższą firmę
0 ujawnienie swego „oblicza”.

Komunikat.
Celem utrzymania bliższego kontaktu między odpowie­

dzialnymi kierownikami Władz Skarbowych z ludnością rów­
nież z miejscowościami bardziej odległemi od siedziby Urzę­
du Skarbowego nałożyło Ministerstwo Skarbu, okólnikiem 
z dnia 17. 9. 1935 r. L. D. V. 28504-1 35 na p.p. Naczelników 
Urzędów Skarbowych obowiązek wyjazdów do ważniejszych 
ośrod ów i przyjmowania tam interesentów w sprawach 
podatkowych.

W związku z powyźszem zawiadamia się, że w miesiącu 
lutym 1936 r. będzie przyjmował strony Naczelnik Urzędu 
Skarbowego Nowemiasto w Lubawie w budynku b. szkoły 
wydziałowej w dniu 14 i 28 bm.

Naczelnik Urzędu Skarbowego, Szczepański.

Impreza KSM.
W. B ałów k L  Tut. oddziały KSM. ż. i m. urządzają w 

niedzielę 16 bm. w M Bałówkach przedstawienie amatorskie 
pt. «Radcy pana radcy” 1 «Boiata wdowa”.

Tuszymy, że obywatelstwo sympatyzując z KSM., jak 
zwykle i tym razem nie odmówi swego poparcia, spiesząc 
tłumnie na imprezę.

Bliższe szczegóły w inseracie.

Rolnicy krytykują...
Zebranie Kółka Rolniczego w Złotow ie

odbyło się 1. II rb. przy licznym udziale członków oraz gości. 
Zebranie zagaił prezes p. Brzozowski, a sekretarz odczytał 
protokół. Następnie p. Prezes odczytał kilka ważniejszych 
artykułów, poczem udzielił głosu p Jakubowskiemu z Prątni- 
cy, który jako radny gminny przedstawił budżet gm. Prątni- 
cy oraz mówił o pobranym 20 proc. dodatku od podatku 
gruLtowego, którego rada gminna nie uchwalała. W dyskusji 
nad tą sprawą udzielał p. Jakubowski odpowiedzi. Z kolei 
przystąpił do budżetu powiatowego, przedstawił dochody
1 rozchody oraz z a le g ło ś c i  p o d a tk o w e , sięgające około 
400100 zł, na co kółkowicze się bardzo oburz>li, gdyż prze­
ważnie z podatkami zalegają obszarnicy. W dyskusji zabie­
rali głos czł. kółka i radzili zaległości podatkowe ściągać 
drogą przymusową, a ra d n ych  p o w ia to w y c h , z a le g a ją ­
c y c h , zm u sić  do z ło ż e n ia  m an d atu . Dalej o m a w ia n o  
sp r a w ę  dr. p J e d le w s k ie g o , rozrzutną gospodarkę b. 
starosty . Bederskiego, który udzielał bez pokrycia na 
wielkie sumy pożyczki i inne sprawy. Przystąpiono do naj­
ważniejszej sprawy, bo do budżetu P o m o r sk ie j  Izb y  R o lo ,  
który zamvka się sumą 1,263,414 zł« P r z e sz ło  p o ło w ę ,  
bo 656.218 zł zjedzą urzędnicy, k tó r y c h  tam z a s ia d a  około 
180, a pobierają bardzo wysokie pensje, np. dyrektor p. W. 
D kier 1200 z ł miesięcznie, wicedyrektor p. Wojciech Sternik 
866 zł: mieś., prócz tego około 55 z ł diet wyjazdowych 
dziennie. Woźny pobiera 261 zł miesięcznie, prócz tego 
wolne utrzymanie, mieszkanie, światło i opał, a szofer 262 zł 
mieś. i także wszystko wolne i do tego 9 zł dziennie diet 
wyjazdowych. Na końcu poruszył piekącą sprawę bekonów, 
z których Pom. Izba Rolo. ciągnie wielkie dochody, wykazu­
jąc je cyframi. Nad tem najbardziej oburzali się kółkowicze, 
gdyż w sposób wprost niesłychany wyciąga się dochody 
rolnikom. W Aoglji ceny na bekony wahają się okoIo 90 zł 
za ctr, a więc nieomal 2|3 c e n y  z je d z ą  różni dyrektorzy 
ży d z i I N iem cy , a resztę P o m o r sk a  Izba  Rola« Wszyscy 
kółkowicze z wyjątkiem jednego pana, który się kwasił 
i marszczył czoło, ze zadowoleniem wysłuchali wywodów p. 
Jakubowskiego, który wyszczególnił i udowodnił cyframi 
g o sp o d a r k ę  gm in n ą , p o w ia to w ą  i P o m . Izby R o la . 
Na końcu pochwaleniem P Boga zebranie zamknięto.

Prosimy sąsiednie kółka rolnicze, a ż e b y  s ię  z a p o z n a ły  
z b u d że ta m i s w e j  g m in y , p o w ia tu , a n a jb a rd z ie j  
P o m . Izb y  Rolo«, a dowiedzą się, jak ich krwawo zapra 
cowany grosz w postaci podatków itp. idzie aa różnych dy­
rektorów i wyższych urzędników. Kółkowicz.

Z Pomorza.
Niepoprawny młodociany recydyw ista.
L idzbark . W nocy na 1. bm dokonano śmiałego wła­

mania do restauracji p. L. Wasilewskiego za pomocą doro­
bionych kluczy wzgl wytrychów. Rozbity został mechanizm 
automatycznego bilardu i zrabowano z kasetką 62.80 zł mo­
netą. Tut. policja przytrzymała . 16 letn. Konst. Gajewskiego 
i 20 letn. Kużniewskiego. G. jako niepoprawnego recydywistę 
osadzono w więzienia. Za podobne sprawki skazany on

został już na dom poprawy z warunkowem zawieszeniem 
wyroku, co rzeczywiście teraz upada. W toku śledztwa usta 
łono, że G. część skradzionej gotówki zdołał w P. K. O. 
ulokować. Mimo to do winy się nie przyznaje. I jego nieco 
starszy brat za różne sprawki przebywa obecnie w areszcie 
śledczym i to w podejrzeniu o podpalenie stodoły p Bartwi- 
ckiego. Pozatem liczne włamania i kradzieże, ostatnio w 
mieście i okolicy popełniane, prawdopodobnie też będzi* 
trzeba zapisać na ich konto.

Wypadek.
D zia łd o w o . Samochód ciężarowy pewnej firmy, zdąża­

jący w kierunku Lidzbarka, zawadził na ulicy Lidzbarskiej za 
przejazdem kolejowym o słup latarni kolejowej, który złamał. 
Wypadek spowodował pewien woźnica, który jadąc z prze­
ciwnej strony, nie irzymał się ściśle prawej strony dróg* i tem 
zmusił kier. samochodu, który pragnąc uniknąć uszkodzenia 
konia i ludzi, do wjechania samochodem na chodnik. Mimo 
złamania słupa samochód nie został uszko zony i po spisa­
nia protokółu policyjnego udał się w dalszą podróż.

Targnął się  na sw e iyeie .
D zia łd o w o . W ub. przyniesiono do szpitala ciężko 

rannego Rudolfa Zakora, młynarza ze Skurpia, z poderżnięte® 
gardłem i przecięterai tętnicami. Z. znany był jako człowiek 
łagodnego i spokojnego charakteru, lecz w ostatnim czasie 
zauważono, że cierpi na rozstrój nerwowy, który był przyczyną 
targnięcia się na życie.

A resztow anie b. dyrektora Ubezpieczało).
B rod n ica . Nadworny m a la rz  B. B. W R. p. K ę ­

d z ie r sk i rzekomo sam „dobrowolnie* zgłosił się do p ro k u ­
ra to r a  (Może ma pretensje do Ubezpieezalni). Brzmi to nie­
prawdopodobnie, temwięeej, że p. K. dłuższy czas przebywał 
poza Brodnicą. J u ż to  sa n a c ja  m ie jsc o w a  n ie  m ia ła  
szczęścia do swych p ro w o d y r ó w . A może teraz po utracie 
łaski w ła d z e  k o m p e t e n tn e  s ię g n ą  d w a la ta  w s te c z  
i w y to c zą  sp r a w ę  tym , którzy przy wyborach R ady  
M iejsk iej, w  w a n d a lic zn y  sp o só b , narażając właścicieli 
nieruchomości na poważne straty, zeszpecili fronty i tynki 
domów. Pan K. w tej brzydkiej r o b o c ie  z innymi kom­
panami r e j  w o d z ił i wogóle był zawsze tam, gdzie trzeba 
było „ g ru b ej“ roboty. Takiego prezesa żadne towarzystwo 
nie pozazdrości.

Bandycki napad rabunkowy.
B rod n ica . W nocy z 3 na 4 bm. 3 osobników napadło 

na mieszkanie rolnika p. Fłorjana Balickiego w Trep­
kach, Napastnicy powybijali szyby, a następnie wtargnęli do 
mieszkania i zrabowali 20 zł. w bilonie, zegarek! obrączki 
ślubne, poczem zbiegli.

Na Pomorzu nie wolno mówić po polsku...
W e jh e r o w o . Ostatnio wybuchł strajk robotników i rze­

mieślników w wejherowskiej fabryce beczek „Otto Jo h s t”, na 
tle szykanowania robotników polskich i bicia ich po twarzy 
przez kierowników Niemców oraz faktu, że na terenie fab ry ­
ki firma Otto Johst zabrania się mówić po polsku.

Strajkujący pracownicy żądają usunięcia niektórych osób 
na stanowiskach kierowniczych, zwoloienis kilku nowoprzy- 
jętych robotników — Niemców i przyjęcia na ich miejsce r o ­
botników, którzy uprzednio po kilka lat w firmie Johst byli 
zatrudnieni.

Kilka słów  prawdy.
W a łd y k i. Nie mam bynajmniej zamiaru poruszać czyjejś 

osobistej godoości, nie piszę tego również może z jakiejś 
osobistej urazy, bo tych nie mam, ale jedynie dlatego, by 
zadośćuczynić prawdz'e. Chcę kilka słów prawdy powie­
dzieć o jednej z czołowych figur naszej gromady, o naszym 
sołtysie p. Grubalskim Lecz na co puste słowa. Niech ra­
czej prawdę tę zilustrują fakty. Proszę przeczytać:

Z aśw iad czam
Zie Antony Grach, urodzoni w
Wałdykacb i mieskał ot urodzieno
do roku 1914. zony Maryanna Grachowo urodiena
w Rybnie i zamieskiwała 40 lat w
Wieładykach ot Lypca 1935 ruku
w prowadzieła się do Lubawy i jies t
25 lat Wdowo.

Okrągła pieczęć Wałdyki dn. 25 Stycna 1936 r.
Sołectwo Wałdyki
powiat Lubawa Grubalski sołtys.

Oto odpis dokumentu, wystawionego przez naszego pana 
sołtysa niejakiej p. Marjanoie Grachowej Ma to być za­
świadczenie pobytu, przeznaczone dla Starostwa w Nowem' 
mieście. Mieszkańcy Wałdyk czy nie różowi Wam wstyd 
czół po przeczytaniu tego dokum entu?  Boć przecież to jest 
nietylko zaświadczenie pobytu, ale to zarazem dokument, 
wystawiający świadectwo całej naszej gromadzie. Przecież 
to takie jasne. Jeśli ktoś przeczyta ów dokument, czyż nie 
pomyśli napewno: Jakaż jest reszta mieszkańców Wałdyk, 
skoro sołtys taki nieuk?” Przecie wiadomo, że sołtysem wy. 
biera się najodpowiedniejszego ze wsi. Jakaż więc ta reszta, 
skoro teu najodpowiedniejszy taki? Czemuż za jedną osobę 
ma się wstydzić cała wieś? A to nie jedyny wypadek. 
Każdy dokument, wystawiony przez pana sołtys«, jest po­
dobny wyżej podanemu. Panie Grubalski! Jak  pan sądzi?  
Czy nie należało się przed przyjęciem kandydatury  namvśleć 
się dobrze nad tem, czy się podoła obowiązkom? Skoro pan 
nie umiesz wypisać prostego zaświadczenia, poco przyjmu­
jesz urząd? Czy poto, by wstyd przynosić całej gromadzie 
lub wystawiać ją na drwiny ludzkie? Sympatje dla Związku* 
Strzeleckiego, dobre stosunki z jego kierownikami czy też 
zwoływanie zebrań przedwyborczych, to jeszcze nie kwalifi­
kacje na sołtysa. Trzeba czegoś więcej. Trzeba znajomości 
zasadniczych zasad ortograficznych i gramatycznych, a tych 
pan nie posiadasz. A skoro ju t  stało się i pan sołtysem 
jesteś, to na cóż są kursy wieczorowe? Należałoby być ich 
stałym uczestnikiem, by w ten sposób zdobyć elementarne 
wiadomości. Ale Pana tam brakło. Panie Grubalski! Czy 
nie lepiej będzie zrezygnować z niewdzięcznego i nie przy­
noszącego Panu chluby s tanow iska? Niech się pan namyśli! 
Ja  na miejsce pana Grubalskiego proponuje sołtysem pana 
Jutrzenkę, to wtedy będziemy mieli ogródek w środku wio­
ski i rów bliżej drogi, a nikt się nie odważy więcej przejeż­
dżać wozem przez gromadzki plac. P. S. Oryginał do obej­
rzenia w „Drwęcy”. Obywatel.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Baczność R eem igranci!

Nowem iasto. W niedzielę dnia 16 tego lutego 1936
0 godz 2. p. poł. odbędzie się zebranie koła reemigrantów 
w lokalu pana Serożyńskiego (rynek), na które się prosi 
wszystkich reemigrantów z miasta i pow. lubawskiego Na 
zebraniu będą omawiane sprawy co do zjazdu reemigrantów
1 optantów na dzień 15 marca rb. zjazd delegatów.

Zarząd.



Niemcy na gwałt się zbroją
Potworny gaz trujący wynaleziono 

w Niemczech.
Jak donoszą pisma zagraniczne, w niemieckich 

wojskowych laboratorjacb chemicznych wynaleziono 
nowy potężny gaz trujący, który „skutecznością“ 
swą przewyższa wszystkie znane dotychczas środ­
ki wojny chemiczne.

Gaz ten posiada właściwość niszczenia filtrów 
ochronnych w maskach przeciwgazowych, jego 
działaniu niszczycielskiemu nie podlegają jedynie 
maski, zrobione ze srebra.

Koszty jednak masek srebrnych dochodzą do 
sumy kilku tysięcy marek niemieckich za sztu&ę, 
nie mogłyby one przeto, ze względu na swą wy­
soką cenę, używane być przez ogół ludności cywil­
nej oraz większe masy wojska.

Dotychczas czterech chemików, o nazwiskach 
znanych w Niemczech, przypłaciło życiem ekspery­
menty, dokonane tym gazem śmiercionośnym. 
Są nimi profesorowie: Pschorr, Obermiller, Erich 
i Scharschmiedt — młodzi uczeni, rokujący wielkie 
nadzieje w niemieckim przemyśle chemicznym. 
Przyczyna ich śmierci nie została oczywiście opu­
blikowana. Dzienniki podł ły natomiast wiadomość 
o śmierci czterech uczonych na skutek... apopleksji.

Co tydzień jedna łódź podwodna.
R ew elacje angielskie o zbrojeniach 

Niemiec.
Londyn. ^Morning Post* twierdzi, że w Lon­

dynie otrzymano wiadomości, świadczące o tem, 
jakoby Niemcy budowały daleko więcej łodzi pod­
wodnych, aniżeli to było pierwotnie zamierzone.

20 łodzi podwodnych po 250 tónn znajduje 
się w budowie i odpowiedni personel jest już 
trenowany. Pozatem jednak Niemcy rozpoczęły 
również budowę większych łodzi podwodnych — 
twierdzi dziennik, — a mianowicie 8 łodzi po 500 
tonn i 2 po 750 tonn.

Według „Morning Post* Niemcy mają obecnie 
stocznie, w ten sposób wyposażone, że w razie 
potrzeby mogą budować wielkie łodzie podwodne 
w tempie po jednej łodzi na tydzień.

Posiadanie 1 noszenie broni.
W najbliższych dniach będzie ogłoszone w aDz. Ustaw* 

zarządzenie min. spraw wewn. wojskowych, min przem i h an ­
dlu o posiadaniu i noszeniu broni białej oraz o ograniczeniu 
handlu bronią.

Posiadanie broni białej, jak szable, bagnety, nie będzie 
niczem krępowane, natomiast noszenie będzie uzależnione 
od pozwolenia władz. Nadto przedsiębiorstwa handlu bro 
nią nie będą mogły sprzedawać broni notorycznie używanej 
przez elementy przestępcze, jak np. kastetów, bokserów me 
talowych, broni, ukrywanej w laskach it.d.

Mundury funk<jonarjuszy sądowych
W »Dzienniku Ustaw* ogłoszono rozporządzenie w spra­

wie umundurowania niższych fuDkcjonarjuszów sądowych i 
prokuratorskich. Obowiązywać będzie jednolity strój ciemno- 
popielaty.

Podpalono akta magistratu.
S ę p ó ln o .  Nieznani złoczyńcy włamali się do biur ma­

gistratu, gdzie powyciągali z wszystkich regałów podręczne 
akta, które oblali naftą i podpalili. Ocalały jedynie akta 
meldunkowe Stanu Cywilnego. Przybyły rano około godziny 
4 woźny, pożar ugasił, ocalając gmach magistratu od nie­
chybnego zniszczenia. Dochodzenia za sprawcami w toku.

K Ą C I K  R A O J O W Y
A u d y cje  P o ls k ie g o  R adja w W a rsza w ie .

C zw a rtek , dn. IB. II. 6 30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Poranek muz. dla młodzieży szkół powsz. 
13 00 Soneta d-moll Bacha. 13.25 Chwilka gosp. dom. 15.15 
Wiad. o eksporcie polskim. 15.30 Muzyka lekka. 16 00 Ga* 
daninka Starego Doktora. 16.15 Koncert ork. mandolinistów. 
16.45 „Cała Polska śpiewa”. 17.00 O pomocy w samokształ­
ceniu — odczyt. 17.15, 18 00 Koncert. 17.50 Książka i wie­
dza. 18.30 Film, plastyka, architektura. 18.40 Jak  spędzić 
święto? 19.35 Wiad. sport. 19 50 Pogad. aktualna. 20.00 
Wesoła aud. muzyczna. 20.45 Dziennik. 20.55 Obrona prze­
ciw lotniezo-gazowa. 21 00 „Skrzydła” — słuch. oryg. 21.35 
„Kwartety Haydna*. 22 30 Reportaż z Garmisch Parten- 
kireben 22 35 „Płyta za p ły tą”.

P ią te k , 14 II. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Dziennik. 
12.15 Audycja dla szkół. 13.25 Chwilka gosp. dom. 15.15 
Wiad. o eksporcie polskim. 15 30 Muzyka salonowa. 16.00 
Pogad dla chorych. 16.15 Koncert. 16.45 „Przyroda w lu tym ” 
— pogad. dla dzieci. 1700 Reportaż z Obserwatorium 
Astron. 17 15 Minuta poezji. 17 20 Płyty dla znawców. 17 50 
Poradnik sport. 18.00 Koncert z Łodzi. 1830 Pogad ak tu ­
alna. 17 40 Pogad. społ. 18 55 Skrzynka roln. 19 35 Wiad. 
sport. 19 45 Komunikat śniegowy. 19.50 Biuro Studjów roz­
mawia ze słu haczami. 2000 „Monolog przysłowiowy”. 20 10 
«Lobengriia” — opera Wagnera. 22 30 Reportaż z Garmisch 
Partenkirchen. 22.35 Skrzynka techn. 22.50 Muzyka tan.

P ro g r a m  P o ls k ie g o  R adja S. A. R o z g ło śn ia  
P o m o r sk a  w  T o r o n l n .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
C zw artek . 13. II. 6 50, 7 30 Płyty. 7.55 Parę informacyj. 

13.00, 13 30 Pyt y .  15.20 Przegląd giełd. 18 30 Szkodliwość 
nawozów sztucznych dla zwierzyny łownej. 18.40 „Jak sp ę ­
dzić święto?” pogad. krajozn. 18.45 Płyty. 19.00 Pogad, 
aktualna. 19.09 Chwilka morsko-pomorska. 19.20 Koncert 
reklam. 19.35 Wiad sport, z Pomorza. 22.35, 23 05 Płyty.

P ią te k , dn 14. II. 19 00 Wiad. gosp. z Pomorza. 19 09 
Chwilka morsko-pomorska. 19.20 Koncert reklam. 19.35 
Wiad. sport z Pomorza.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

Urzędowe sprawozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 11. 2. 1936 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane . . 54— 5$
Mięsiste tuczone młodsze. . . . 46- 50
Mięsiste tuczone starsze . . . 4 0 — 44
Miernie odżywione . . . .  32— 36

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste . . . 50— 54
Tuczone mięsiste . . . . .  44— 48
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze . . 38— 42
Miernie odżywione . . . .  32— 34

K r o w y :
Wytuczone pełnomięsiste . . . .  50— 66
Tuczone mięsiste . . . .  42— 48
Nietuczone dobrze odżywione . . . 28— 32
Miernie odżywione . . . .  14— 18

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste. . . . 54— 58
Tuczone mięsiste . . .  . 46— 50

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 40— 44
Miernie odżywione . • • 32— 36

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . .  32— 38
Miernie odżywione . . . . .  30— 32

O w c’e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 56— 80
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione . . . .  
Miernie odżywione 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi
Mięs se ponad 80 kg żywej wagi
Maciorty i późne kastra ty  

Ci e l ę  t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Dobrze odżywione . . . .  
Tuczone cielęta . . . .  
Miernie odżywione

4 0 -
00 -

00-

50
00
08

88— 90 
8 4 -  88
8 0 -  82 
72- 
72-

74—
68—

60—
5 0 -

78
82

80
72
64
28

GIEŁDA W A R SZA W SK A
Dolar 5.231!,; frank francuski 35.01; frank szwajcarski! 

173 20; funt szterling 26.26; marka niemiecka 2*3.45; koron» 
czeska 21.97.

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Notowania oficjalne z 

Płacono w złotych
Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Łubin żółty 
Łubin niebieski 
Rzepak zimowy 
Rzepik zimowy 
Siemię lniane 
Gorczyca 
Wyka iatowa 
Peluszka 
Groch Victoria 
Groch Folgera 
Seradela 
Przelot
Mak niebieski
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka

W POZNANIU.
dnia 11 2 
za 100 kg.

12 0 0 -  12 25
18.00— 1825 
14.25—
14.00—
950—

11.50—
11.00—
9 50—

15.00 
14 25 
10 00 
1200 
11.50
10.00

40.00— 41 00
39.00-
36.00-
36.00-
22.00-
24.00-
24.00-
22.00-
22.00— 24 00
75.00— 90.00 
64 0 0 -  66.00

110.00— 120.00
75.00— V 0.00 

170,00—195 00

40.00 
38 00 
38 UO 
2400 
26 00 
28 00
24.00

Za redakcję odpow ieclsialnj: Wacław Weilandt m Nowemuneśeie.
Za ofioesenia redakcja nie odpowiada.

W rasie wypadków, «powodowanych siłą wyższą, przeszkól «  
■składzie, strajków itp., wydawniatwo nic odpowiada sa doBtarescnfta 

im a , c aboaenei alt mają prawa domagania «it aiadost«r«*oayoh 
numerów lub odszkodowania.

S k ła d  kolonialny
wydzierżawiam

w najlepszem położeniu wsi 
kościelnej.

Sprzedam
do użytku 9 drzew 75*letnicb, 
grubych, jesiony, wrzosy i buk.

Prill, Rumian,
p. Działdowo.

Sprzedam
kompl. olejarnię

prasę hydrauliczną, waLe 
gnie tki,  prażnię, motor 6 8 P.S , 
krajalnię do kaszy i kompl. 
wał traesmis. z kołami paso* 
we mi. Zgłoszenia

B r o g e r ja  „S an ltas*  
L idzbark .

P, T.
Radioam atorom

polecamy :
K r y sz ta łk i d e t e k to r o w e  

lin k i a n te n o w e  
lam p y  r a d jo w e  

b a te r je  a n o d o w e  
a k u m u la to r y  

k o n d e n sa to r y  
oraz wszelkie artykuły

r a d jo te c h o fc z n e .  
„Drwęca“ N o w e m ia s to .

WALIZKI
■-...poleca

J. Bułka księgarnia
B r ó d n i e  a ,  Rynek.

Makulatura
(stare gazety)

w każdej i l o ś c i  do nabycii  
„DRWĘCA“ Nowemiasto.

S P Ó Ł K A  W Y D A W N I C Z A

tow. krótkich itpdla konfekcji, kapeluszy,

B aczność I
Ochotn. Straż Pożarna 

B R A T J A N
urządza

w niedzielę, dnia 16. II. r k  
komedje w 3 akt. p. t.

„20 dni kozy"
na sali p. Zakrzewskiego

o godzinie 6 tej wlecz. 
Po przedstawieniu

ZABAWA TANECZNA*
P rób a  g e n e r a lu a  15 II. rb*

o godz 6 tej wiecz.
0  liczny udział prosi

Zarząd»

K. S. M. Ż. I UL 
W. Bałówkl

urządza w niedzielę dn 16 bur«, 
na sali p. Cieszyńskiego 

w M Bałówkarh 
p r z e d s ta w ie n ie  a m a to r s k ie  

p. t.
„Radcy pana rad'y*
1 „Bogata wdowa“.

Początek o godzinie 17.38* 
Po przerht»wleniu

ZABAW A TANECZNA* 
O liczny udział prosi 

K ie r o w n ic tw o  o d d z ia łó w  
K. S M. m . i *.

Potrzebna
służącą

z porządnej rodziny
A . Ł u g ie w lc z o w a ,  

N o w e m ia s to .

Potrzebuję uczciwej
dziewczyny

z gotowaniem
Nowakowa, rzeźoictwo 

Nowem iasto.

KSIĘGI HANDLOWE
poleca

Ksiąg. „D RW ĘCA” Now em iasto.

Staniały
zeszyty  szkolne
oraz
m aterjały

piśm ienne
poleca w wielkim wyborze

Księgarnia „Dr w ęca"
N owem iasto.

Gospodarstwo
40 mórg, łąka z torfem Bu­
dynki masywne w bardzo do­
brym stanie, kompletny żywy 
i martwy inwentarz, bagno 
blisko domu od zaraz na  
sprzedaż

J a n  Rolka, Ram ienica.

Piekarnia i mleczarnia
bez mieszkenia od zaraz do 
wynajęcia

J a n  C becbłow skip. 
M roczn o .


